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K r AKuW.  Nadesłanych nam dzisiay do- 
syć niegrzecznych napomnień bez imiennego 
autora, za przyjęcie do Gazety, '  łacińskich 
wierszy , dla tego łe  nieco vvykr:vczają prze
ciw prawidłom poetyckim, niemożemy zosta
wić bez odpowiedzi .  Ciszący je ,  zapewne o 
tein jeszcze  nicwiedzial ,  że każda Redakcya 
przyjmując do swojego dziennika nadesłany 
artykuł z podpisem imiennym autora; byle 
ten przyzwoitości nieohrażał,  nie jest odpo
wiedzialną za jeg o  uchybienia. W  takich 
przedmiotach poetycznych, w jakich te dwa 
wiersze łacińskie są napisane, uważa się j e 
dynie na dobre chęci ;  i daremna jest obawa 
Anonijma o krytykę zagraniczną w tey mie
rze , bo ta byłaby równie śmieszną, jak pró
żność jego  trochę nieokrzesana, z którą nam
każe szukać znawców poezyi iucińskiey ......
za n i m co w  tym j ę z y k u  d o  u m i e s z c z e n i a  
p r z y j m i e m y .  Z a m i a s t  tych n iewy tr awiony  cli u -  
wag, rozsądniej '  S z a n o w n y  Znawca u c z y n i ,  
g d y  sarn l e p s z e  w i e r s z e  u ł o ży .

( a .  x .) Redakcya Kuryera Krakowskiego 
nadesłany artykuł o instytucie Towarzystwa 
Dobroczynnośc i ,  pozwoli ła sobie z niektóre- 
ini odmianami w Nrze 64 umieścić,  o eo jey 
nikt niepmsił. Taki^sposób postępowania, 
obraża wszelką przyzwoitość ,  i dóbrą wia
r ę ; — bo wolno jest każdey Redukcj i  nie- 
przj  jąć  nadesłanego p isma, —  ] eca prze

kręcać rzecz i myśl bez woli podającego,  ni
komu prawo niesluży.

Część Polityczna,
WIADOMOŚCI Z CZWAKTKOWEY POCZTY.

P aryż  7 Marca. Cholera w Marsylii co
raz niebezpicc/.niey się wzmaga. Wielka  
część mieszkańców opuściła już  to miasto.

Dziennik JjU/ctrltiu morska w fiajonnie w y 
dawany , zawiera następujące szczegóły o po 
tyczce pod Los Arąos- »Dnia 24. I. Ziima- 
lacaricguy uderzył na garnizon w Los A r -  
cos  który się składał z 240 ludzi i trzymał 
się w oszańcowauycli  domach. Ogień trwał 
od 5. z rana do 7. wieczór.  Ziiinalacarre- 
guy posyłał do nich dwóch parlamentarzy z 
wezwaniem ażeby się poddali ,  lecż na pró 
ż n o . —  Ok oł o  gonziny 7 ku wieczorow i ,  
rozkazał więc naznosić suchego drzewa, sło
my i siarki,  i tym sposobem podpalił obron
ne domy. Część osady wyginęła w płomie* 
mach ,  reszta innych, zasli zdani  lub zokiuci 
zostali. T y l k o  jednemu officernwi i 4 ż o ł 
nierzom udało się uratować ucieczką , ei 
wszyscy jeszcze  tego wieczora przybyli do 
Estelli i zdali sprawę o nieszczęśliwym wy-

Fiadkii.*—  Słychać i e  Zumalacarreguy zna- 
azt tam 160 ranionych z w o j s k  królówey i 

kazał ich nay goi l i  w tey opatrywać.
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Dnia 8 Marca. Dz isiej szy Monitor do
n o s i : s>J Królewska M ość z powodu skonu
S iWdgni swego ,  Naj jaśniejszego Cesarza Au-  
Strji, zawdziai na dwa miesiące żałobę.

W c z o r a j  marszałek Sonlt przyjmował li
czne odwiedziny', pomiędzy innemi posła au- 
strjackiego lir. Appony, który u niego bawił 
przez kilka godzin.

Dziś o godzinie J  wyszły z tąd ekwipn- 
że jenerała Sśeb.istianiego do Londyuu; —  
sani jenerał ea kilka dni wyjechać ma.

Donoszą z Tlilonu, pod dniem 2 b. m. że 
kilka okrętów stojących w tamtejszej '  przy
stani, odebrały rozkaz bydź w pogotowiu do 
wypłynienia na morze.

Dnia 9 M arca. I dzisieyszy Monitor j e 
szcze niezawiera postanowienia królewskiego 
mianującego nowe ministerstwo wczorayszego 
wieczora. (Patrz w gazecie czwa rtko wej . )  
M ćssager  utrzj mnje, że postanowienie to, do
piero jntro (10 in.) ogłoszone zostanie.

Listy od granic hiszpańskich donoszą,  co 
następuje: sZapewniają że brygadier woysk
kró lo w e j ,  który był dowódzcą  w Los A rcos 
i dostał się do niewoli w o j sk  Zumalacarreguy, 
rozstrzelany został.
(Inne iriadomości z Paryża są bez in/eressu.)

L o s  DY V 6 Marca. Na posiedzeniu par
lamentu' dnia 4 b .  i i i .  odczytany został po 
pierwszy raz bi l ,  znoszący na zawsze pra
wo  uwięzienia za długi.

Srożenia się dzienników oppozycyjnych 
przeciw ministrom nieustają. Kuryer utrzy
muje za pewną rz ecz ,  że xiąże Wellington 
sam chcp wystąpić z ministerstwa;—  atoli 
z dalszych obrad spokoynie już odbywających 
się wnosić można, że wiadomość ta niezastu- 
guje na wiarę.

Słychać znowu, że ministerstwo angiel
skie ponowiło kroki do zagodzenia sprawy 
hiszpańskiej ’ , że jednak liberaliści tamtejsi 
niechcieli o tern słyszeć.

li i F . n t s  10 Marca. N a jjaśn ie jszy  C e 
sarz, mianował -jenerała majora hr. Clain- 
Martinitz swoim adjutantem.

W  iadomość o skonie śp. Cesarza Franci
szka I. Sprawiła głębokie wrażenie na W ę 
grach; nadeszła ona właśnie do Preżburgii w 
czasie posiedzenia ślanów sejmujących.  P o w 
szechna żałość ogarnęła wszystkie umysły, 
zaraz postanowiono zawiesić narady , i wszy
scy deputowani rozeszli się mocno wzrusze
ni tą wielką stratą.

Cesarz liuci odbywa ciągle narady z człon
kami rody państwa. Urzędnicy niemają pra

wie chwili spoczynku przed nawałem czyn
ności. Monarcha zdaje się pracować na wy 
ścigi ze swemi ministrami i osobiście przy
czyniać się do śptesznego popędu spraw pu
blicznych. Naśladuje on wiernie śp. Cesa
rza Oyca swego we wszystkiem; wstaje o 
5tńy z rana, siada natychmiast do pracy, przed
łożone mu do podpisu akta, pilnie czyta i 
sprawdza;  poczem udziela posłuchania lub 
z ministrami pracuje.

Giełda która podczas choroby nieboszczy
ka Cesarza tak była zatrwożona, jak pod
czas rewolucj i  l ipcowey we Francyi ,—  otrzą
snęła się z trwogi,  i ufność wzmocniła j ą  
na nowo. Papiery idą na powrot w górę;—  
wszystko nową ożywione ufnością i dobrą 
wiarą.

L i p s k  10 Marca. Tuteysza gazeto, za
wiera następujący list z Wiednia. »Z  każ
dą niemal godziną wzrasta ufoośc w nowym 
Cesarzu, że w ślady śp. Oyca swego godnie 
wstępować będzie. Mylą się bardzo ci, któ 
rzy sądzą, że jakakolwiek odmiana w syste- 
macie wewnętrzney i zewnętrzney polityki 
jest w zamiarach Cesarza. Listy własnorę
czne tego monarchy pisane do pierwszych 
dygnitarzy cesarstwa , zdają się wypływać z 
głębi j eg o  duszy. Uwolnienie od składania 
sobie nowey przysięgi od władz krajowych, 
dowodem jest oycowskiey ufności. Mieszkań
cy Wiednia ,  pod których okiem nowy m o 
narcha wzrastał, uśmiechają się tylko na r ó 
żne bayki zagraniczne,  rozsiewane po Niem
czech ,  o zamiarach nowego Wladzcy.

M c s ic i r  7 Marca. Rozeszła się ta dziś 
wiadomość;  że granice z Szwaycaryą od stro
ny Auslrj  i, Rawaryi i królestwa \\ irteinber- 
skiego zamknięte będą. Kroki rządu nasze
go  zdają się potwierdzać tę okoliczność.  Gdy 
albowiem niedawno wzmocniona została osa
da nasza w Uindenau, poczyniono przygoto
wania w Mii ni cli, i urlopnicy z wyższego o-  
kręgu nad Dunajem przywołani zostali. —  
Posłano wczoray, jak  i  pewnego dowiaduje
my się źródła rozkaz, aby dwa półki strzel
ców  konnych i cztery piechoty,  stojące w 
Atigszpurgu i Dillingen, oraz po innych miey* 
scach, wyruszyły na granicę szwaycarsltą.

( c .  p . i . )

WIADOMOŚCI Z P O P K Z K D N IC H  P O C Z T .

IPi h d l S. Z  powodu rozwiązania seymu 
w wielkiem xięzuvie Siediiiiogrodzkiem, wy
dał śp. Cesarz Franciszek I. do tamecznych 
sejmujących s tanów,  następujący królewski 
reskrypt który to ważny akt, dla braku miey- 
sca, dopiero dziś umieszczamy.
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F r a n c i s z e k  t i e r w s z y  i  t . d .  i t . d .

Urodzeni,  szanowni zacni 1 t. d. Od cza
su objęcia przez nas rządów państwa, stara
liśmy się zawsze o zachowanie starożjtney 
konstytucji  naszego wielkiego xięztwa Sied
miogrodzkiego,  i przekazania oney nienaru
szenie naszym następcom, tak, jakeśmy j ą  
od naszych poprzedników otrzymali. Jeżeli 
tedy zdarza się coś, zc ze gob y  wyniknąć mo
g ł o ,  że i naystalsze ludzkie zamiary, jak 
wszystko, ulegają przypadkom, wszelako przy 
naszych szczerych usiłowaniach utrzymania 
konstytucji ,  nic nas bardziey nie obchodziło,  
jak,  aby zwrócić rzeczy na ową prostą dro- 
<ię w taki sp osó b ,  jak tego świętość ustawy 
wymaga.

« Nader ważne stosunki, z klóremi, my i 
berłu Naszemu podwładne ludy ciągle wal 
czyć  musiały, były szczególniey dla tego u- 
c iąż l iwe ,  albowiem w najnowszych czasach 
i  śród pokoju,  zaszlu wiele przeszkód, które 
ziszczenie naszych najstalszych zamiarów 
od wlekły ,  aby się względem spraw należą
cych do seymu, zwiernemi  stanami Naszego 
wielkiego xstwa Siedmiogrodzkiego,  i wcie
lonych na nowo do niego krajów naradzić, i 
owe- stany w tym celu zwołać.

T a k  myśląc, acz  teraźnieysze stosunki 
czasowe bardzo inało lub w cale się nie ró ż 
nią od stosunków przeszłości,  nie mogliśmy 
się jednakże dlużey opierać, iżbyśmy przez 
zwołanie seymu nie dali niezaprzeczonych i 
jasnych dowodów,  że Nasza wola stale i nie
ustannie zmierza do utrzymania nienaruszenie 
praw municypalnych, ustaw i potwierdzonych 
zwycza jów Naszego  wielkiego xięzt\Va Sie 
dmiogrodzkiego ,  i wcielonych na nowo do 
niego części krajów.

Uznały to zwierzchności i Nasz wszystek 
l u d  wierny t wdzięcznością,  ale wy nie od
powiedzieliście oney, ani szczerą uległością, 
ani go tową gorliwością.

Już na samym początku seymu, zdarzyło 
się nie jedno , co się ze starożytnym sposo 
bem obradowania, ani z potrzebną w zględno
śc ią ,  roztropnością i umiarkowaniem pogo
dzić nie dalo.

Obeznani przez długie doświadczenie ze 
sposobem i własnością obradowania stanów, 
sądziliśmy jednakże,  że ustawy i starożytnym 
obyczajem wynurzona przychylność, każe s i ę  
Nam W przyszłości czegoś lepszego s p o d z i e 
wać. ponieważ w  pierwszych obradach,  z a 
niedbanie odprawienia seymow i z tego p o 
wodu w y b o r ó w  na urzędy karrlcnaliie i dy
plomatyczne, naznaczyliście j a s o ' ź r ó d ł a  w a 

szych zażaleń. Gdyśmji już  seym zwołali i 
przez to daliśmy wam sposobność do rychłe
go osiągnienia drugiego życzenia,  mianowi
cie wybierania na urzędy kardy nalno i Hjplo- 
matyczne, któreśmy i bez tego w pierwszym 
punkcie Naszych królewskich propozycj i  11- 
■uieścili, musieliśmy sobie koniecznie ten 
skutek obiecywać,  że obrady seymow i-natych
miast paieżj tym póydą trybem.

W  ley nadziei, kłórey poddaliśmy się chę
tnie, niemało Nas to utwierdziło,  ż"ście na
wet w śród burzliwnści owych pierwszych 
obrad sami uznali, i głośno oświadczyli ,  że 
świętość ustaw wymaga, nby Nasze kró lew
skie propozycye b j ly  najprzód pod rozwagę 
wzięte; że bez Naszego zatwierdzenia żadna 
uchwala se jmowa nie może nabyć mocy ob o 
wiązującej ;  nakonieo, żeście, aczkolw iek do
piero po długiej'  zw ło ce ,  do w j boru prezy
denta stanów, jakoleż  protonotarjuszów przy
stąpili i wybór ten do Naszego królewskie
go zatwierdzenia przełożyli.  W j b ó r  ów ra- 
czjliśiny niezwłocznie łaskawie potwierdzić; 
albowiem było nam dobrze wiadomo, że nie- 
t j lko  na mocy artykułu 11 z roku 1701, ale 
nawet (co na sejmie  w poinieuionjiii dopiero 
roku,  zgromadzone stany tego naszego wiel
kiego xięztwa Siedmiogrodzkiego i stany na 
nowo do niego wcielonych części krajów w 
swojem, z naywiększetn uszanowaniem poda- 
nem przedstawieniu z dnia 1S stycznia, wy
raźnie oświadczyły), podług starożytnych pra
wnych instytucji do utworzenia seymu, po 
trzeba istotnie tego ,  aby tak prezydent sta
nów jako też protonotaryusze, prawnie byli 
ustanowieni, 1 to Ink, aby w myśl ustaw, mia
nowicie j edynego artykułu Ił ,  części 111, np- 
probujących konstytucji ,  niemmey nowego 
9go artykułu z r. 1744, i 7go z roku 1751, 
bez owych osób ,  nie można prawnie dietal- 
nego aktu u łożyć ,  ani artykularnćy sankcyi 
nabyć.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Dnia 2 M arca. Jego Cesarsko - K r ó 
lewsko - Apostolska Mość ,  Ferdynand I. pa
nujący teraz monarcha, wydal pod dniem dzi- 
sieyszym, z powodu nastąpionej śmierci N. 
oyca swego,  cztery własnoręczne reskrjpta,  
treści jak następuje:—  1) l l o  xięcia C 0 II0 - 
re do ,  wielkiego ochmistrza dworu, z zawia
domieniem, jako obeyniuje rządy państwa w 
tern niezmiennem postanowieniu: iż dla szczę 
ścia i pomyślności ludów swoich ,  wiernie 
w stępować będzie we wszystkiem w ślady nie- 
boszczi k a , ktorego cnoty i sprawiedliwości 
były stróżem prawa, atarczą przeciwko wsze l
k ie j  dow olności. Objaw ia przy tein N. Pan,
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iż wota Jego monarszą jest ,  aby urzędnicy 
dworu i administracji ,  k l o n  cli wszystkich 
bez Ludnego wyłączenia na ich urzędach i 
stopniach potwierdza, wspierali szczerze ta
kowe zamiary.— 2) Do xtęeia Melternicha, 
kanclerza domu-dworu i państwa, udzielając 
temuż kopiję reskryptu powyższego ,  Uznaje 
N.  Cesarz zasługi xięcia dla kraju i domu 
cesarskiego,  wzywa go oraz do dalszego spra
wowania obowiązków; poleca przy tein, aby zo- 
slaiącyin pot) j e g o  kierunkiem osobom w kra
ju i za granica, doniost,  iż Najjasnjey szy 
Cesarz polegając na ich wierności ,  potwier
dza wszystkich ich na urzędach i godnościach. 
Zwraca nareszcie uwagę na potrzebę zapro
wadzenia stosownych zmian w herbie,  pie
częci krajowcy i stęplu menniczym.—  3) Do 
hrabiego Kollowrat, ministra stanu i konfe- 
reneyi: z udzieleniem mu kopii reskryptu do 
xięeia Colloredo wydanego ,  i z poleceniem, 
ażeby "pozostając nadal przy swych obow iąz 
kach ,  zawiadomił o podobnem zatwierdzę-'  
niu,  wszystkich cz łonków rady stanu i kon- 
ferencyi .—  4) D o  hr: Ilardegg,  jenerała j a z 
dy i prezesa nadwornej  rady wojennej ,  z 
przesłaniem mu kopii reskryptu, wydanego 
do \vieikiego'ociimisti za dw oru i z poleceniem, 
BŻeby doniósłszy woysktt o bolesnej  stracie, 
zawiadomił :  iż IN. Pan zatwierdza bez wy
jątku wszystkie stopnie i urzędy w Woysktt, 
a przypominając wszystkim jenerałom szta
bu, tudzież woyskowym wszelkich stopni, ich 
obowiązki  przysięgą stwierdzone, poleca, aby 
każdy według regulaminu i przepisów służ
by,  powierzonym sobie oddziałom przwodni- 
czy 1.

C e s a r z  F r a n c i s / .f.k .
Cesarz austryjacki .Franciszek I, zmarły 

d. 2 marca 1835 r. w Wiedniu,  urodził się 
byl we Florenc j i  dnia 12 lutego 17GS. O j 
ciec j eg o  Leopold II. był wówczas W.  C i ę 
ciem Toskańskim. Po śmierci cesarza Jo 
zefa II ,  który roku 1790 umarł bezdzietnie,  
nastąpił brat j e g o  Leopold I I ,  a gd j  tenże 
po 2ch lalach umarł d. I marca 1792. obiąl 
rządy państwa Franciszek licząc łat 21. —  
Knieje rządów i życia jego .  były nader zmien
ne. Widział wybuchającą rewolucyję fran
cuską;  przeżył 3 małżonek , dwóch Cesarzów 
zięciów swoich (.Napoleona i D o n  Pedra), kil
koro swych dzieci i wnuka (Xięc ia Keich- 
stadt). Cesarz Franciszek koronował się w 
Pn-sbuigu d. ti czerwca 1792 tia króla W ę 
gierskiego: obrany byl Cesarzem Rzymskim 
< » ’ o siódmego lipca 1792; koronowany w 
Fi- m,furcie t4lipca 1792; a jako król C z e s 
ki, w Pradze d. 5 sierpnia 1792.— Dnia 11 
sierpnia 1S04 ogłosi ł  się dziedzicz iyiu cesa

rzem Austryackim; a dnia 6 sierpnia 1806 ,  
złożył  dostoyność cesarza Rzymskiego,  Jeże 
li roku 1805 i f 809 ujrzał nagle zmniejszo
ne swoje państwo; rok 1811 wznios! cesur- 
stwo Austryackie do nieznaney dawney po
t ę g i . —  Cesarz zostawił po sobie 4tą mał
żonkę: Karolinę Augustę , siostrę króla Ba
warskiego,  liczącą lat 4 3 ,  zostawił oraz 5 
dzieci z drugiego małżeństwa: Maryą Ludwi
kę, byłą cesarzową Francuzów ( l ieząrą  lat 
4 l); Ferdynanda króla Węgierskiego,  Następ- 
eę tronu cesarstwa Aiistcy jackiego (lat 42); 
Maryą Klementynę, małżonkę Neapol bańskie
go  xięeia Leopolda Salemu (lat 37); Franci
szka (lat 33) i Maryą Alinę (lat 31). —  Z  bra
ci cesarza Franciszka żyją: arcy xż e  Karol  
(lat 64); Józef ,  Palafyn Węgierski ;  Antoni,  
W . mistrz zakonu teutońskiego; Jan Chrzc i
ciel,  jenerał  jazdy, dy rektor indziniery i i f or -  
tyfikucyi (w Ciraet-). Rajner,  vice-król  L o m -  
bardzko W en eck i ;  i Ludwik,  jenerał  i na
czelnik artylleryi.—  Arcy-xiąże  Ferdynand, 
król Węgierski ,  dzisiejszy Cesarz zaślubił d.  
27 lutego 1831 Maryą Annę ,  córkę króla 
Sardyńskiego Karola Emanuela, zmarłego ro
ku 1824.

K o \  s t a  \  t  v  \  o p u l  4 Lulego. Od dni 
ki lku ;  biegają wieści o nowych nieporozu
mieniach między Fortą a Mehemedem Ali.  
M ó w i ą ,  co jednak potrzebuje sprawdzenia, 
żo w Jeruzalem wybuchły zaburzenia,  i ża 
Egipcyanie część miasta spalili. Mów ią  tak
ż e ,  że wysłano kilka okrętów wojennych i 
znaczne zapasy amunicj i  do S y r y i ; ale ta 
wszystkie doniesienia nie mają po sobie Ża
dnego prawdopodobieństwa. Jakkolwiekbądź,  
Porta ma się jednakże na baczności i jest  
gotowa na wszelkie nieprzewidziane wypad
ki. Z tey to przyczyny, nie przestaje ona 
wysyłać wdjska do Azy i; w arsenale widać 
pomnożoną czynność ,  a nad umocowaniem 
Koniah, nieprzestają pracować.

Z AIexandryi odebrane pisma, sięgają do 
połowy stycznia; M eh em od -  A l i , był przea 
czas niejaki slaby, ale przychodzi do zdro
wia. W  Hedszas miały zayść mocne zabu
rzenia,  co z powoduje bezwątpienia rząd, 
do posłania tam nowych posiłków.

Obrzezanie sultanowicza Abdul Medszy- 
da, następcy tronu, odbędzie się niezadługo 
z wielką uroczystością. Kupcy radują się 
już  teraz z pomyślnego odbytu ,  jaki z po 
wodu ley uroczystości jest spodziewany.
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